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Środa 20. Października 1810.

Część nieurzędowa.
L w ó w , 20 października.

W artykule „ P o k ó j  z e w n ę t r z n y  i w e ­
w n ę t r z n y 11 konstatuje „Prager Abeud.44, że w opinii 
publicznej i dziennikarstwie europcjskiem nadzwyczaj 
silnie objawia się obecnie dążność pokojowa i szczera 
chęć usunięcia wszelkich zatargów zewnętrznych i 
sporów wewnętrznych. Zwracając się do spraw mo­
narchii austryacko-węgierskiej a głównie do kwestyi 
czeskiej pisze ten dziennik: „ . . . A pokój wewnę­
trzny jes t  nam na prawdę bardzo potrzebny. Jak wy­
glądałoby nasze wspaniałe cesarstwo, gdybyśmy byli 
doznali błogich skutków7 wewnętrznego pokoju , jak 
wyglądałaby nasza piękna, błogosławiona ojczyzna, 
gdyby w ubiegłem dziesięcioleciu w miejsce narodo­
wościowych zatargów istniała była harmonia i gdyby 
oba szczepy zamieszkujące naszą ojczyznę ożywione 
były jedną dążnością? O ile większym byłby nasz 
dobrobyt, o ile pewniejszą byłaby nasza wolność, 
gdyby Niemcy i Słowianie mając tylko jeden cel 
przed sobą: dobro wspólnej ojczyzny, w pokoju i
zgodzie z sobą żyli i wspólnie działali! Ileż to czasu 
stracono w sejmie na zatargach narodowościowych, 
ile sił znakomitych sterała ta zgubna nienawiść r a ­
sow a, ile milionów straciliśmy dla tych zatargów ! 
Czjż nie czas już zawołać: Dotąd a nie dalej! Czy 
głos ten nie zostałby może u kraju pow tórzony przez 
tysiące a nawet i miliony / N iek tó re  pisma mogą je­
szcze ciągle podburzać do wzajemnej nienawiści, 
ą osobistości, których egoizm przewyższa miłość oj­
c z y z n y ,  —  m o g ą  p o w ię k s z a ć  tę r o z t e r k ę ,  m im o  to  cały 
n a ró d , C zes i  i N ie m c y  p r a g n ą  s z c z e r z e  i o tw a rc i e  
porozumienia.1*

Na posiedzeniu sejmu węgierskiego z dnia 22. 
bm. odczytał prezydent izbie pismo prezydenta sądu 
przysięgłych donoszące, że deputowany Miletics ska­
zany został na rok więzienia. Zarazem odczytano 
także wyrok sądu przysięgłych. W skutek tego wy­
roku dr. Miletics został już wywieziony do Waitzen. 
Po odczytaniu tego pisma członek lewicy Iranyi po­
stawił następujący wniosek: Izba wyraża swe nieza­
dowolenie z powodu, że jeden z jej członków został 
uwięziony przez organa rządowe, które nie zostały 
do tego upoważnione przez izbę. Zarazem poleca 
izba prezydentowi starać się o to ,  ażeby dr. Mile­
tics puszczony został na wolność, dopóki izba wjego 
sprawie nie przyjmie stanowczej uchwały,

W odpowiedź na ten wniosek rzekł minister 
sprawiedliwości H orvath: Parlament nie może, ani
potwierdzać ani znosić wyroków trybunału sądowe­
go. Izba może i powinna starać się o to, ażeby ża­
den z jej członków nie doznawał przeszkód w peł­
nieniu obowiązków deputowanego. Taka jest myśl i 
taki cel ustawy o nietykalności posłów. Z tego wy­
nika j że bez poprzedniego pozwolenia parlamentu 
nie można wytoczyć procesu deputowanemu. Skoro 
zaś izba na to zgodziła się, deputowany musi wtedy 
tak samo jak każdy inny obywatel poddać się wy- 
rokowi kompetentnego sędziego. My także przestrze­
gać chcemy nietykalności deputowanych ale przede- 
wszystkiem należy uszanować niezawisłość i godność 
sędziego.

Po dłuższej dyskusji uchwalił sejm wniosek 
ten Wziąć na poTządek dzienny przyszłego posie­
dzenia.

Edward Zsedenyi interpelował potem ministra 
"finansów: czy prawdą jest, że wspólny minister finan­
sów Zaciągnął pożyczkę lSmilionowę na uzbrojenie 
armii i ~~~ 1 jeżeli to jes t  prawdą —  jak się da
pogodzić krok ten z u g t a ^  według której o wspól­
nych wydatkach i pożyczkach tylko delegacye decy­
dować mogą ?

Interpelant prosił ministra finansów, ażeby na 
pytanie to dał odpowiedź jeszcze przed zgromadze­

niem delegacji, gdyż treść odpowiedzi wpłynąć może 
bardzo na postępowanie Jelegacyi w7 tej sprawie.

W  końcu postawił Simonyi wniosek następu­
jący podpisany przez niego i jego zwolenników;

Zważywszy doniosłość /obecnej wojny nietylkó 
dla stron walczących ale dla całej Europy;

Zważywszy, że po katastrofie pod Sedan F ran­
c ja  nie może b jć  groźną dla Niemiec, wojna więc 
dalej prowadzona jes t  swawolnie rozpoczętą, s tra ­
szną walką zaborczą;

Zważywszy nieobliczone szkody, które prze* 
zagrożone bombardowanie Paryża ponieść może cała 
E u ropa ;

Zważywszy wreszcie solidarność istniejącą po­
między wszjstkiemi oświeconemi narodami, stawiamy 
wniosek:

Izba oświadcza, że tak samo, jak dawniej 
z sympatyami swemi stanęła po stronie niemieckiego 
narodu broniącego swej samodzielności w sprawach 
wewnętrznych, obecnie sympatye swe zwraca ku 
F rancy i,  broniącej swej wolności. Zarazem poleca 
izba rządow i, ażeby wszelkiemi siłami popierał dą­
żności mające na celu zakończenie wojny.

Wniosek ten przyjdzie na porządek dzienny 
czwartkowego posiedzenia izby węgierskiej.

Najważniejszą wiadomością z zagranicy jest tele­
gram donoszący, żc delegacja rządu republikańskiego 
w Tours przyjęła w zasadzie projekt zawieszenia 
broni podany przez Anglię. Thiers z polecenia de­
legacji rządu ma porozumieć się z centralnym rzą­
dem w Tours i rozpocząć potem układy z hr. Bis­
marckiem. Widoki pokojowe mają tedy obecnie da­
leko silniejszą podstawę, niż dawniej przy konfeCen- 
cyi Juliusza Favra z pruskim kanclerzem państwa.

B erlin .- Izba wirtembergska otwartą została 21 
paźdz. Probst zagaił posiedzenie mową powitalną, w 
której rzek ł: „Wojna oszczędziła niwy niemieckie; 
c h w a ła  o r ę ż a  niemieckiego świat napełnia. Wszystkie 
serca tęsknią g o r ą c o  za pokojem, k tó r y b y  g o d n y m  
był potęgi Niemiec, oraz pragną innego porządku 
wewnętrznych stosunków niemieckich, któryby go­
dnym był wielkich ofiar, wykształcenia politycznego 
i wielkości narodu niemieckiego.44 Izba uchwaliła na­
zajutrz projekta ustawodawcze: względem dalszego 
poboru podatków do d. 31. stycznia 1871 r., tudzież 
względem kredytu wojennego 3,700.000 zł. S tron­
nictwo ludu i ślronnictwo wielko-niemieckie poczy­
niły przy tej sposobności oświadczenia względem 
stanowiska Wirtembergii w kwestyi niemieckiej. Pierw­
sze z tych stronnictw odrzuca myśl wejścia Wirtem­
bergii do Związku północnego, drugie żąda poprze­
dnio zmiany istotnej konstytucji Związku tego.

Na popołudniowem posiedzeniu Izby, rzekł mi­
nister Scheuerlen: Rząd wyraził się urzędownie pod 
względem kwestyi niemieckiej. Jest on przekonany, 
że obrał właściwą drogę dla osiągnięcia celu, i spo­
dziewa się, że go wkrótce osiągnie. Ministrowie wir- 
temberscy uczestniczyli obradom nad tą sprawą to­
czonym; dzieło wyszłe z tych obrad wymaga przy- 
ehylenia się izb, przyczem zachodzi ją okoliczność, 
że hez zmiany konstytucyi wirtembergskiej Niemcy 
nie mogą się urządzić jednolicie. Rezultat głosowa­
nia w izbie wyższej jes t  mniej ważnym; w każdym 
razie trzeba mieć na względzie, że dzieło tąk wiel­
kiej wagi jak budowa konstytucyi niemieckiej, mu­
si znaleść poparcie w przekonaniu ludu. Gśtatrtie 
wybory deputowanych zaszły w czasie, kiedy fewe- 
stya niemiecka inną miała postać, i dla tego nowa 
konstytucya związkowa nie powinna w błąd wprowa­
dzać. Musi ona być teraz przedłożoną nowemu sej­
mowi wirtembergskiemu. Po tern oświadczeniu na­
stąpiło rozwiązanie izby.

w y d a n i a  I J O .
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czytamy o wypadkach pod Paryżem:
Mur opasujący Parjż  został postawiony w ta­

kim stanie obrony, że nieprzyjaciel za niedostępny 
go uznał. Jest oti nietylkó uzbrojony, ale nadto 
wszystkie prochow nie i składy amunicyi zostały ob­
ficie zaopatrzone. Kartacży jest podostatkiem, a po­
cisków działowych wyrobiono tak ogromną ilość, że 
każde działo posiada ich więcej aniżeli jes t  to ko­
niecznie potrzebne. Pomimo tego dalsze wyrabianie 
odbywa się z wielką gorliwością. Nie tylko mur 
opasujący i przystęp do brani zostały postawione 
w stanie doskonałej obronności, ale nadto dokonano 
ogromnych robót, aby zasłonić obrońców miasta od 
ogoia nieprzyjacielskiego.

Strzelanie z fortu Mont-Yalerien jes t  z dniem 
każdym coraz to celniejsze. Wczoraj jedno działo 
marynarki dosięgło stanowiska pruskiego, położone­
go od fortu w odległości 5900 metrów. Z tamtej 
strony Meudon znajdowała się nieprzebyta gęstwina, 
gdzie jak się zdaje Prusacy urządzili sobie bateryę. 
Nie wiedzieliśmy o tern, a nasi kanonierowie, którym 
rozkazano zniszczyć silne szańce usypane w Meudon, 
nie chcieli napróżno rzucać granatów na stanowiska, 
które może nie były zajęte. Otóż onegdajszej nocy, 
dzięki światłu elektrycznemu, można było spostrzedz 
saperów ścinających drzewa i nad ranem siedmna- 
ście armat stalowych lśniło się od promieni słońęa 
i pokazywało Paryżowi swe paszcze gotowe do mio­
tania potężnych pocisków Najwyżej wzniesiona ba- 
lerya fortu Mont-Valerien skierowała na . ten punkt 
swój pionowy ogień z dwóch dział marynarki. Ar­
maty nieprzyjacielskie nie ruszyły się z miejsca. 
Z tortu d’Issy rzucano granaty, które również nie 
odniosły skutków. Wtedy działa z muru opasującego 
rozpoczęły ogień. Pociski dosięguęły nieprzyjaciela 
i przewvóciły kilka łóż od tych dział niemieckich. 
0  godzinie trzeciej ogień trwał jeszcze. n

Mont-Valerien użył swoich dział najcięższego 
wagomiaru i żelazo zaczęło padać .na tę bateryę, 
którą nam Prusacy d o p ie r o  wczoraj odsłonili. Ten
fakt zmusza nas do ciągłego czuwania i do działa­
nia odpornego.

Wczoraj wieczorem widać było ogromną limę 
w kierunku rzeki Marny. W Vincennes krążyły bar­
dzo niepokojące wiadomości. Bano się czy przypad­
kiem w torcie Nogent nie wybuchnął pożar. Szczę­
ściem nic z tego nie było. Ogień powstał w obozie 
Prusaków. Podłożyli go ochotnicy francuscy pod 
składy furażu, który zgromadzono w Creteil. Ogień 
ciągle się rozszerzał i widocznie można było roz­
poznać Prusaków, którzy robili wszelkie wysilenia, 
aby ten ogień przytłumić. Z fortu Nogent zaczęto 
strzelać do miejsca pożaru. Zapewniają, że spalone 
zapasy były bardzo znaczne. 1

Paryż, w którym przemieszkuje wielu cudzo­
ziemców i członków ciała dyplomatycznego, nie może 
być bombardowany bez poprzedniego wezwania. Po­
dług praw wojennych pozostawia się dwa dni, przez 
przeciąg których mogą się cudzoziemcy wydalać. 
Jest prawdopodobieństwo, że Prusacy nie zaczną 
bombardowania przed ośmiu dniami, ale można być 
pewnym, że skóro tylko będą gotowi, natychmiast 
do poddania wezwą Działa do bombardowania, g ra ­
natniki, moździerze nie potrzebują do swego umie­
szczenia skomplikowanych przykopów, tak jak -to 
jes t  przy oblężeniu regularnem potrzebne. Kilka 
usypanych jedeń za drugim przekopów, z których 
te n ,  który dzidłó osłan ia ,  winien być najwyższy,

wystarcza.
Doświadczenia, jakich koło Szpandawy i Kró­

lewca dokonywano z działami najpotężniejszego wa- 
gomiaru, podług ogłoszenia Prusaków, przekonały, 
że te działa sięgają odległości 9300 metrów. Zdaje 
się jednak, że dział tego  wagomiaru musi być nie



.  . .  I TI  , .wiele; średnia doniosłość dział, jak.e nieprzyjaciel 
sprowadził, wynosi 7000 do 8000 me(rów.

Jeżeli liczba i bliskość jednych przedkopów od 
drugich, jakich dokona artylerya pruska, będą się 
mogły opierać strzałom z kanonierek i fortów, nie­
przyjaciel będzie mógł na nieszczęście ze stanowisk, 
jakie zajmuje, rzucać pociski aż do Paryża. Z drogi 
pod Chatillon lub lasu Clamart może dosięgać pa­
łacu Przemysłu, Ciała prawodawczego, Panteonu i 
rogatki włoskiej. Z Bellevue mógłby dosięgnąć ro ­
gatki Roule, pałacu Zgody, Izby rachunkowej, Lu­
ksemburga, Genilly, wreszcie z Argenteuil i Mou- 
lin' de- la -T our mógłby rzucać granaty na łuk tryum­
falny i Batignolles, jeśli tylko działa ze wzgórza 
Montmartre nie przeszłą mu pierwszego ostrzeżenia, 
albo drugiego, które prawdopodobnie zniweczyłoby 

jego  działania.
W ciągu dnia dzisiejszego słychać było kano­

nadę w kierunku Montrouge. Dzisiejszej nocy wy­
słane zostały wojska w tę s t ro n ę , na skutek poru­
szenia się Prusaków na Choisy-le-Roi, poruszenia,
0 którem jenerał Trochu w rozkazie dziennym 
wspomina.

Jenerał Ducrot zachowuje również wielką czuj­
ność od strony Wersalu i lasku Bulońskiego. Krążą 
tu pogłoski, że niezadługo przyjdzie do ważnego 
starcia.

— Wychodzący w Tours dziennik „Siecle® 
upomina w numerze z 14. bm. Gambettę, „młodego 
dyktatora* i „żąda środków stanowczych®. „Niektóre 
części ludności francuskiej — pisze ten dziennik — 
zapom nia ły , że są Francuzami. Bądź pan srogim, 
ażeby ludzie ci pojęli, że interes ich wymaga speł­
nienia obowiązków. Zaprowadzenie sądów doraźnych 
w armii wywarło najlepsze skutki — zaprowadź pan 
w całym kraju sądy doraźne! Kazałeś pan uwięzie 
magistrat w Deux, który miał wezwać Prusaków. 
Środek ten jest znakomity — każ pan tych nędzni­
ków ukarać wfdług prawa wojennego. Wydaj pan 
dekret następujący: Zdrajcą ojczyzny jest każdy g e­
nerał, który ucieka przed nieprzyjacielem albo da się 
pobić przez słabszego nieprzyjaciela! Zdrajcą jest 
dalej każdy m e r ,  który wychodzi naprzeciw nieprzy­
jaciela lub uroczyście go przyjmuje; każdy w ie śn ia k  
który odmawia Francuzom żywności albo zdradza
przed Prusakami kryjówki naszych żołnierzy, każdy, 
który wstrzymuje opór, każdy, kto niechce wziąć 
udziału w obronie i jej ś rodkach ; każdy, kto kryty­
kowaniem tych środków wzbudza zniechęcenie; każ­
dy, kto dla celów stronniczych wzbudza niezgodę 
pomiędzy ludnością. To są środki, których pan użyć 
musisz! Spiesz się pan!®

—  Z Lyonu pod dniem 6. paźdz. do dziennika 
„Bund® piszą:

O Lyonie i jego obronie można następujących 
kilka uwag zrobić. Lyon, jako twierdza, ma tę wyż­
szość nad Strassburgiem, że posiada wysunięte forty
1 roboty ziemne, skutkiem czego w razie oblężenia 
miasto nie mogłoby tyle ucierpieć, jak to się ze 
Strassburgiem stało. Ponieważ obwód miasta jest 
bardzo obszerny, musiałaby armia oblęgająca być 
bardzo liczna i silna. W niektórych miejscach sypią 
teraz jeszcze szańce i łączą rozmaite forty za po­
mocą robót ziemnych i murowanych rowów. Używa­
ją do tego ośm do dziesięciu tysięcy robotników 
dziennie. Wszystko pozwala wnosić, że Lyon w ra ­
zie oblężenia, które po upadku Strassburga jest dzi­
siaj możliwe, będzie chciał opór energiczny stawić. 
Co do zebranych sil w Lyonie, o tem, jako nie bie­
gły w tym przedmocie, nie mogę zdać sobie spra­
wy. Mówią, że zebrano w tem mieście 25.000 wojska 
dobrze uzbrojonego i zaopatrzonego we wszelkie po­
trzeby. Bezustannie przybywają tutaj jedne pułki a 
drugie ruszają w głąb Francyi. Wszyscy starzy żoł­
nierze wyglądają bardzo poważnie. W mieście nie 
ma wesołości, ale w obozie wielkie ożywienie panu­
je. Gwardziści ruchomi, których zebrano w Lyonie 
około 20.000, musztrują się ciągle. Niestety! jednak 
ta  młodzież nie ma dobrej broni i amunicyi. Wido­
czne jest, że powolność wojskowości cesarskiej nie 
nauczyła Francuzów wykształcać w krótkim p rze­
ciągu czasu ludzi, którzyby mogli w p0le wyruszyć, 
a dwutygodoiowa musztra tych ludzi korzy8tnjejsza 
dla nich będzie od dwumiesięcznego ćwiczenia w q- 
bozie Sathonay pod Lyonem. Francuzi powinnizy 
trochę lepiej przypatrzyć się organizacyi swoich s ą ­
siadów. Właściwa gwardya narodowa, złożona z o- 
obywateli miejscowych, jest ożywiona jak  najlepszym 
duchem. Widziałem młodych ludzi obok posiwiałych, 
bogatych mieszczan obok ubranych w robotnicze

i m r i pi i i  i i m
bluzy. Ich iustiuktu auli są pu większej) części ofice­
rowie. \yszystko dowodzi, że( się tutaj biorą poważ­
nie do rzeczy. Ale na nieszczęście wykonanie nie 
idzie w parze z zapałem. Na każdym kroku przebija 
się dawny system, odzwyczajenie mieszkańców od 
broni. Nie wielka ich liczba posiada szaspoty.

 ̂ Z Sceaux piszą pod dniem 13. października do 
„Frankfurter Journal":

„Jeżeli pomyślę o 1000 paszcz, które wkrótce 
rozpocząć mają mówić, dostaję zawrotu głowy. U- 
tarczki forpocztowe trwają bezustannie i jeżeli się 
porówna wprawę w rzemiosło wojenne Francuzów 
dzisiejszych z Francuzami przed dwoma tygodniami, 
natenczas należy im wynurzyć uznanie. Jak koty 
czołgają się i usiłują zbliżyć do naszych forpoczt. 
Bardzo rzadko się im to uda; czujność naszych b a ­
warskich strzelców jest tak wielka, że prawie każdy 
zamiar napadnięcia z nienacka spełza na niczem. 
Z Paryża, którego morze domów w mglistem odda­
leniu przed nami leży, mało faktycznego dowiedzieć 
się możemy, i wszystkie wiadomości, jakie do was 
o potyczkach i walkach ulicznych przychodzą, po­
winni czytelnicy z największą ostrożnością przyjmo­
wać. Często słychać strzały arm atnie, lecz są one 
po większej części s trzelaniem, aby wypróbować 
nowe działa. Zdają się oni w ogóle bardzo obficie 
być zaopatrzonymi w amunicyę i pociski wszelkiego 
gatunku , gdyż skoro tylko na jednym punkcie bar­
dzo rozległej linii przyjdzie do walki, grzmią s tra ­
sznie i zasypują nas deszczem granatów, po więk­
szej części z dział 24funtówych, tak ,  że człowieka 
strach bierze. Przed kilku dniami powalił jeden 
z takich granatów z jednej kompanii 6. bawarskie­
go batalionu strzelców dziesięciu ludzi o ziemię 
Podczas kiedy z Paryża martwe jedynie mury wi­
dzimy, tem żywszy ruch jest na szańcach. Tu pra­
cują bez odpoczynku nad ufortyfikowaniem i zajmu- 
jącem jest obserwow ać, jaka gorliwość przy tej 
pracy rozwijaną bywa. Pociągi kolei żelaznej przy­
wożą materyał, krocie taczek ekspedyuje go dalej, 
a znów krocie rąk przerabia go natychmiast, a my 
nie jesteśmy w stanie przeszkodzić tej dla nas mało 
pocieszającej robocie.®

S i I I I  U
( N i e s z c z ę s n e  w y p a d k i . )  W  Żarówce powiecie 

pilznieńskim, włościanin Bartłomiej K ołeck i został tak sil­
nie pobity przez d rug iego  włościanina, że w skutek  tego  
u m ar ł  2. b. m. — W Kozodrzy w pow. ropczyckim 7- 
letnia córka włościanina Grzegorza Daniela pasąc 2go 
b. m. bydło zbliżyła się nadto blisko do ognia rozłożone­
go przez pastuchów w skutek  czego zajęły  się na niej 
suknie. Dla braku  ratunku biedna dziewczynka zginęła  w 
płomieniach, podsycanych wichrem silnym. — W P ru ­
sach w pow. lwowskim W ładysław  B. postrzeli ł 16. b. m. 
przypadkowo s to jącego obok niego człowieka. Rana zada­
na wystrzałem je s t  dość ciężką. —  W  Buczaczu udusiła 
Marya B. przez nieostrożność dziecię swoje. —  W  P o d-  
hajczykach w pow. rudeńskim Zofia Owczarz kopiąc 21 . 
b. m. glinę w jam ie zabitą została  przez kawał gliny, 
która się od brzegu  urwała.

—  Na sobotoiem posiedzeniu Towarzystwa Nauko­
wego krakow skiego  postanowiono pod względem nagród 
li terackich z fundacyi ś. p. księcia J e rzeg o  Romana L u­
bomirskiego, k tó ra  także znamienite dzieła dramatyczne 
chce  mieć uwzględnione, wydzielić 4 0 0  złr. z funduszu 
przeznaczonego na wsparcie wydawnictw i takowe w kasie 
oszczędności lokować. Dalej streszczając zeszłoroczne T o ­
warzystwa czynności, p rezes  Tow. prof. dr. Majer widzi 
je na d ro gach  pomyślnego rozwoju. Tow arzjs tw o bowiem 
krzepi się i rośnie nowemi komisjami, mianowicie histo­
ryczną i bibliograficzną. Ta ostatnia wydaje obszerną bi­
bliografię p. E stre ichera ,  bibliotekarza książnicy jag ie l­
lońskiej, gdy pierwsza, historyczna, zajmuje się gorliwie 
zbieraniem materyałów, i przygotowała już część onych 
do druku. Komisya fizyograficzna wydała spory tom 
prac badawczych, dokonanych w roku ubiegłym. W r e ­
szcie dwa tomy Roczników Tow. z działu nauk m oral­
nych j przyrodniczych opuszczą niebawem prasę. Co do 
wyborów, za tw ierd zo n o  na rok p rzy sz ły  dotychczasow ych: 
prezesa  dra. Józefa Majera , sekre tarza  Stanisława Zarań­
sk iego  i podskarb iego  prof. dr.  Stanisława Janikewskiego. 
Na nowych zaś członków Tow. pow ołano: na czynnych: 
dra  Adama B e łc iko w sk iego , dra Stanisława Krzyżanow­
skiego,' d ra  Bolesława Lutostańskiego i p. Karola W ittego ; 
na członków k o re sp o n d en tó w : dra  Euzebiusza Czerkaw- 
skiego, dra  W itolda Narkiewicza Jod kę  i prof. Bronisławę 
Trzaskow skiego, wreszcie na członka honorow ego księcia 
Stanisława Jab łonow skiego .  (Czas)

—  W  nocy z piątku na sobotę um arł  w klasztorze 
OO. Kamedułów na Bielanach O. W ik to r  Ożarowski. Imię 
tego świątobliwego kapłana znane j e s t  z zasług  w całej 
P o ls c e ,  a zwłaszcza na W o ły n iu ,  gdzie  je g o  prace  d u ­
chowne jako księdza św ieckiego zostawiły po dziś dzień 
niezatarte ślady . Od lat siedmiu starzec  wiekiem złamany-, 
p rzeniósł się  do Krakowa i wstąpił do Zakonu OO. K a­
medułów na B ie lanach , gdzie  po życiu pełnein trudów i

i pracy znalazł w kontejńplacyi i modlitwie odpoczynek i 
zupełne zespolenie się z Bogiem. L iczył lat 76 . (C zas)

( P o ż a r y . )  Dnia 26 . 'września zgorzały  w Chisze- 
wicach w powiecie Rudeńskim trzy zagrody włościańskie. 
Przyczyna pożaru niewiadoma. D. 26. z. m. zgorzała w 
Kupnowicach starych w pow. Rudeńskim zagroda włościań­
ska. Pzyczyna pożaru niewiadoma. D. 6 . października 
zgorzały w P ietryczach w pow. Złoczowskim cztery  sterty 
zboża. Ogień był podłożony. Szkoda była zabezpieczona. 
D. 6. b. m. zgorzała  w Kamionce w pow. Ropczyckim 
karczma. Przyczyna pożaru była nieostrożność. Szkoda 
(w  części zabezpieczona) wynosi 4 9 0  z łr .  D. 9. b t  m. 
zgorzała w Nawsiu w pow. Ropczyckim zagroda  włościań­
ska. W płomieniach zginęła komornica Józefa B u ja k .1 O- 
gień miał być podłożony. Szkoda niezabezpieczona wy­
nosi i 0 0 0  złr . D. 12. b. m. zgorzało w Bucykach w 
pow. Skałackim pięć domów'. Przyczyna pożaru była n ieo­
strożność. Szkoda niezabezpieczona wynosi 1 6 5 0  z łr .  D. 
16. b. m. zgorzały w Nowej wsi w pow. Rudeńskim trzy 
zagrody włościańskie. Przyczyna pożaru niewiadoma. Szkoda 
wynosi 4 2 0 0  z łr .  D. 16. b. m. zgorzała w Ostanowcach 
w pow. Złoczowskim zagroda włościańska. Przyczyna po­
żaru niewiadoma. D. 18. b. m. zgorzała  w Zarębkach  w 
pow. Kolbuszowskim zagroda włościańska. Ogień miał być 
podłożony. Szkoda niezabezpieczona wynosi 3 7 0  złr .

------------  i
( S p i s  o s ó b  z m a r ł y c h  w e  L w o w i e  o d  1.  

d o  15.  p a ź d z i e r n i k . )  (D okończeni.)  6 1 .  K ratek  Jan ,  
dz. w y r . , 2 g o d z . , z b raku  s i ł  żywotnych. 6 2 .  Horak 
Franciszek, dz. wyr , 10 dni,  z b raku  sił żjTwotnych. 6 3 .  
Borecki J a n ,  dz. w y r . , 5 dn i,  z braku sił żywotnych. 
6 4 .  Piątkowska M arya, dz. w y r . ,  1 godz , z b raku  s i ł
żywotnych. 6 5 .  Bufka Antonina, dz. wyr., 6 m., na su ­
choty. 66 .  Komaszyńska Michalina, dz. wyr., 14 dni,  na 
b iegunkę .  6 7 .  Uchacz N,, dz. wyr., 10 miń., z braku s i ł  
żywotnych. 6 8 .  Czmyr Aftanazy, więzień, 54  1., na  zapa­
lenie p łuc. 6 9 .  G ładki Iwan, więzień, 2 4  1., na suchoty.
7 0 .  Zwierz W o jc iech ,  więzień, 4 4  1., na b iegunkę .  7 1 .
Głowacki Kazimierz, więzień, 30  L, na b iegunkę .  72 .  Mi­
kos Franciszek, więzień, 20  1., na tj’fus. 7 3 .  Zawadka 
Andruch, więzień, 29  1., na biegunkę. 74 .  Bobrowski Anz 
toni, inwalid, 5 2  1., ze starości. 75. Szawel Jan ,  żo ło ie r-  
30. pułku p iech o ty ,  20  1., na reumatyzm. 7 6 .  Menkes 
Scheindel,  wyrobnik, 6 4  1., na suchoty. 7 7 .  Kuhn Chaje ,  
w yrobnik , 4 0  1., na suchoty. 7 8 .  W ein traub  Mojżesz, 
wyr., 18 1., na zapalenie mózgu. 79 . Hausler Aron, wyr., 
21 1., na durzycę. 80 .  Begliikter Srul, dz. wyr.. 4  1., 
na ospę. 8 1 .  K orngrun  Siissel, dz. wyr., 2 1 /„ r.  m.,  na 
szkarlatynę. 8 2 .  Chait Simche, dz. wyr., 3 I., na puchlinę. 
8 3 .  Sokal Chane, dz. wyr., 1 i/ x r. m., na wodę w g ło ­
wie. 84 .  Barenfeld Sobel, dz. wyr.; 2 1 , na zapalenie 
mózgu. 8 5 .  Lewin Z iri l ,  dz. w y r . ,  6 m . , na zapalenie 
p łuc .  8 6 .  Kofler Scl.ije, dz. wyr., 1 r. ,  na zapalenie płuc 
8 7 .  Airilnspan CHaje, dz. w y r . ,  4  m., na s u c h o t y .  8 9 .  Y t-r -

schleiss Sara, dz. wyr., 17 dni, na konwulsye. 89. Waitz 
Hene, dz. wyr., 2 m , na konwulsye. 90 . W ierzchowska 
L eokadya, córka  urzędnika, 1 3/ 4 r . ,  na zapalenie p łuc .

Gospodarstwu, przemysł i h&ndoł.
R. L w ó w ,  25. paźdz. ( S p r a w o z d a n i e  t y ­

g o d n i o w e  G a z e t y  L w o w s k i e j . )  (Dokończ.)
Ruch w handlu zbożowym ożywił się a ceny 

były stałe. Podczas gdy w Galicyi samej handel 
zbożem odbywa się w skromnych rozmiarach, na 
wschodniej granicy znaczny pokazuje się wzrost. 
Brody otrzymują z Rosyi wielkie zapasy żyta i .psze­
nicy, które dalej transportują. Tożsamo i Złoczów 
otrzymał z Tarnopolskiego powiatu wielkie zapasy 
zb o ż a , które oddane zostało kolei do transportu. 
W przybliżeniu można obliczyć, że we wschodniej 
Galicyi obrót handlowy w zbożu wynosił 4 tysiące 
korcy pszenicy i 3 tysiące korey żyta. Koleją Iwo- 
wsko-czerniowiecko-jasską dowieziono do Lwowa 8 
tysięcy korcy. Według telegramów handlowych z 
Lipska zboże może być z Galicyi wysełane przez 
Wrocław wprost do Saksonii. Ale kupcy nie przyj­
mują ztarntąd zamówień, gdyż komunikacya kole­
jowa po chwilowem otwarciu może być napowrót 
zamkniętą dla celów wojennych. Kupcy, którzy, do­
starczają zboże do Niemiec przyjmują obecnie za­
mówienia tylko wtedy, jeżeli według umowy towar 
tylko do Mysłowic ma być transportowany. Skoro 
tylko wypogodzi się polityczna sytuacya i zakoń­
czoną zostanie wojna francusko-pruska spodziewać 
się można, że handel zbożem w tym kierunku wiel­
kie przybierze rozmiary. Kupcy już dzisiaj zakupują 
większe zapasy, ażeby w stosownej chwili mogli roz­
porządzać niemi: Loco Lwów ceny były następujące: 
pszenica 190®" 9 złr., żyto 160 U  5 złr. 20 c.", j ę cz ­
mień 158 <B> 4 złr. 30 c., owies 112 ffi" 2 złr. 80 c.

Na targach zamiejscowych ceny były następu­
jące : B o c h n i a :  pszenica 190 &  10 z łr . ,  żyto
180 S" 6 złr., jęczmień 158 & 5 złr., owies 112 ffl"
3 złr. 30 c. Ceny nie zmieniały się, ruch był słaby 
gdyż mało było kupców. T a r n ó w :  pszenica 190 ffl"
9 złr. 75 c., żyto 180 U  6 złr., jęczmień 158 S" 5 
złr. 10 c . , o w ie s  112 żf  3 zfr . Ruch był bardzo 
slaby. D ę b i c a :  pszenica 190 S" 8 złr. 50 c., żyto 
160 ŻT 5 złr. 70 c., jęczmień 158 U  5 złr., owies 112 ®"
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2 złr. 70 c. Pszenicę i żyto kupowano na konsttmcyę. 
Na jęczmień i owies nie było popytu. R z e s z ó w :  
pszenica 190 0  9 *ł r - 70 C-, żyto 180 0  5 złr. 
73 c . , jęczmień 150 0  4 złr. 60 c., owies 110 0
3 złr. Ruch był słaby, dowóz zboża bardzo mały. 
J a r o s ł a w :  pszenica 190 0  9 złr. 50 c., żyto 180 0  
5 złr. 50 c., jęczmień 157 0  4 złr. 20 c., owies 
110 0  3 złr. Dla Prus kupowano dość znaczną ilość 
żyta i pszenicy. Popyt był słaby, dowóz tożsamo. 
P r z e m y ś l :  pszenica 190 0  9 złr. 40 c . ,  żyto 
188 0  6 2 lr-. jęczmień 156 0  4 złr. 30 c., owies 
100 0 " 3 złr. Tylko dla młynów parowych kupo­
wano zboże. Z ł o c z o w :  pszenica 190 0  8 złr., 
iyto 180 0  4 złr, 20 c., jęczmień 156 0  3 złr. 
80 c., owies 110 0  2 złr. 40 c. Drogi były po­
psute, z tego powodu mało zboża na targ przy- 
w.eziono.

B y d ł a  r z e ź n e g o  i o p a s o w e g o  przy­
wieziono w ostatnim tygodniu koleją Lwowsko- 
Czerniowiecką 1100 sztuk, które odwieziono zaraz 
dalej do Oświęcimia. Z tutejszego targu przypę­
dzono na kolej żelazną 28C wołów.

L w ó w ,  25. paźdz. W tut. izbie handl. i przem. 
płacono: Pszenica 170 0  8 złr. 55 c. do 8 złr. 90 e., żyto 
160 0" 4 złr. 75 c. do 4 złr. 90 c., jęczmień 140 0  4 złr. 
70 c. do 4 złr. 85 c., hreczki 140 0  4 złr. 50 c. do
4 złr. 70 c., owies 100 0  3 złr. 30 c. do 3 złr. 40 c., 
kukurimza 170 0  6 złr. — c. do 6 złr. 25 e., groch 
180 0  6 złr. — c. do 6 złr. 25 c.; soczewica 180 0  
7 złr. 50 c. uo 7 złr. 75 c., fasola 180 0  7 złr. 
50 c. do 7 złr. 75 c . , jagły 180 0  9 złr. 15 c. 
do 9 złr. 50 c . , koniczyna 180 0  42 złr. — c. do 
45 złr., rzepak zim. 150 0  15 złr. 25 c. do 15 złr. 50 c., 
rzepak letny 150 0  12 złr. 75 c. do 13 złr. — c.,
lnianka 150 0  11 złr. — c. do 11 złr. 25 c., siemię ko­
nopne 120 0  6 złr. — c. do 6 złr. 10 c., siemię 
lniane 150 0  9 złr. 25 c. do 9 złr. 50 c., anyż ro­
syjski cet. 100 0  20 złr. 50 c. do 21 złr. — c., anyż 
plaski 100 u  13 złr. -  c. do 13 złr. 15 c., kininek 
100 0  17 złr. 50 c. do 18 złr. — c., len 100 0  14 złr,
—  c. do 22 złr., konopie 100 0  15 z| ,v  — c. do 23 złr.
- c . ,  c h m ie l  1 0 0  0  2 0  z ł r .  —  c _ (j 0  2 5  j f r ,  —  c .,

Cennik lwowskiej Izby handl. i przemysłowej.

miód z woskiem 100 0  23 złr. — c. do 23 złr. 50 c., 
miód patoka 100 0  21 złr. 50 c. do 22 złr. — c., wosk 
żółty lwowTski 100 0  115 złr. — c. do 120 złr., wosk 
żółty wiejski 100 0  108 złr. — c. do UO złr. — e., 
potaż słomiany 100 0  12 złr. 50 c. do 13 złr. — c., 
potaż drzewny 100 0  15 złr. 50 c. do 16 złr. 50 c., 
łój 100 0  32 złr. 80 c. do 33 złr. — c . , spirytus 
wiadro 18 złr. — c. do 18 złr. 25 c.

( Z a r a z a  na  b y d ł o )  wybuchła według do­
niesień c. k. konzulatu austryackiego w Kitajgro- 
dzie i Wołoszkowie tudzież w Charkowcach i Jary- 
czowie w Mohilewskiej gubernii.

Ceny targowe w miesiącu wrześniu:
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Mec pszenicy . . . . 4 9 0 4 40 4,88 4 '87 4 50
„ żyta . ................ 2 85 2 50 3 4 3 s 2 75
„ jęczm ienia . . 2 20 2 2 22 2,42 2 10
„ o w s a ................ 1 80 1 50 1 52 1 72 2
„ grochu . . . . 3 • • • 2 94 3 20 4 9

„ hreczki . . . • 2 20 2 25 •
„ kukurudzy. . . * • *
„ ziemniaków . . 1 20 80 75 1 . 60

('etnar siana . . . . 1 29 1 1 1 70 1 20
Sąg drzewa twardego 8 50 8 40 8 50 12 • 12

„ miękkiego 5 50 6 20 7 9 8 9 •

Funt mięsa wołowego • 16 15 16 ♦; 15 • •
Miara w in a ................ . . . • . •

„  p>w a .................................. . • 16 0 • •
Wyrobnik z uiktem 30 • * 40
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Ostatnia poczta.
(T e leg ram y  dzienników po ran ny ch .)

B e r l i n ,  2 5 .  paźdz. (U rzędow e).  Wczoraj kapitu­
lowała warownia Schle tts tadt — wzięto 2 4 0 0  jeńców 
120  dział.

F l o r e n c y a ,  2 5 .  pazaz. UR6in.» ministra spraw 
zewnętrznych do dyplomatycznych agentów W io c h ,  od­
piera  tw ierdzenie  buli papieskiej, zawieszającej sobór,  i 
o św iad cza : Gabinet wioski j a k  dawniej tak i teraz nie  
byłby zebraniu i naradom soboru żadnych stawiał t ru ­
dności.

Rozwiązanie izb i powołanie c ia ł  wyborczych o dbę-  
ezie się p raw dopodobnie w drugiej połowie listopada.

L o n d y n ,  2 5 .  paźdz, Nowa pożyczka francuska w 
wysokości 10 milionów funtów szt. na 6 %  p ła tna  w 34 la­
tach, zostaje dziś emitowaną przez dom tutejszy Morgan i 
sp. po 8 5  za sto, w  losach po 2 0 - 1 0 0 - 5 0 0  i 10 0 0  fun­
tów śz trr l ingów . Ostatnia wypłata 1. lutego 1 8 7 1 .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 25. p aździern ika .

Ilu tęl C eo rg e : PP . Z aleski I'’., z W ołynia. — C arad ja  
K., z Drezna.

Hotel a n g ie lsk i: Ku. Poniński A., z D obrostan. — No- 
w osie leck i J„  z przem yśla. — C zajkow ski J , z Sarn ik .

H otel K nhna: Ł okuoiejow ski A., z L ipska.

W yjechali ze Lwowa.
Dnia 25 październ ika.

P P . : Hr. M niszek M., do Przem yśla . — l ir .  Kom orow ski 
P ., do P iln ik . — Hr. della S cala  J , do Juśkow ic. — B r. B u­
tów , do Zem lina. — G ohinorsky W ., c. U. m ajor, do T a rn o ­
pola. — B orow ski M., do H urka. — G odefroy K. i Mayzel F ., 
do K rakow a. — Poliurecki A., do Polaki. — B aciborsk i E ., do 
C zernicy . — R ylski E ., do C aarno łoziec. -- W ojtkow ski A , 
do Ż uraw ic .

S p o strzeżen ia  m eteo ro lo g iczn e  we Lwowie.  
Dnia 25. października 1870.

i B arom etr | stopień
Pora I w m ' e rze  I c iep ła  

T a r  sprow wedlug 
do 0° B eau Reanm.

S tan  po
w i e t r z ą
w ilg o ­
tnego

K ierunek  
i siła  

w ia tru

7 god z ian a  
t  god po p o ł 
9 . god .w iecz.

319 8 6  
/S0.26 
321.26

5.8 
* 6 7  

SG

91
8?
F8

W . sł.
PdZ. sł.
Z. mi.

iO
10
5

w ieczór mocne północne św ia tło , deszcz =  k ‘“ .72.

T  K  A  'fi' 1 1 .
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Odpowiedzialny redaktor Adolf R iidyński.
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Złote austry ick ie
~R. 25. pażd/.iernika.
A k c .g a l.k o l.ż rl.K . L. - — — -- 241 75 242 50

r kol. Iw .-cz.-Jasay --- — — — 195 50 106 50
m banku bip .galic . po 

200 zł. z w pł. 50% _ _ L r
/

1 1 2 113
'» P*P' c *e r l* P° 2 0 0  

i \  .w . a. . . . OtL — __ . J —..
Galie, banku krajów. Od — --- — --- 1— 7 2 ---
L isty  i.T ow . k red . gal. 

ST% w. a. . . .

««-• K 
Oj _ , 80 8 0 5 0

„ T .  kr. gal. 4 %  w. a.
,SO

--- — — --- 71 --- 71 50
Banku hip. gal. . . . --- --- — 8 7  2 0 8 7 7 5
Gal. zakł. k r. w tośc. . p*

9 ---- --- __ __ —- 8 6 —■1
Oblig. ind. gal. . . . J* — -- — 7 2  5 0 7 3 10

.  W . K s .K rak . . . MC --- --- —* --- — — — —
„ K sięst. Bukowiny u

Poż. g ł. r .  18 6 6  po 7 % o 1 0 0 —
P ie r .k .  gal. K. L .IJ in i. --- — --- — — — —  ■

,  » .  » 11. » --- —- __ __ -- .— —
.  kol. Iw -  czerń. .

I. Em. --- --- .— --- — — — —
fł * m U* e — ---- ___ __ ___ _ —- —

L)ukat holenderski . . ■--- --- __ __ 5 80 5 8 7
' „ cesarsk i . . . --- — — --- 5 83 5 89

Napoleondor . . . . • --- •--- .— --- 9  8 0 9 8 6
Pól im peryał rosy jsk i . — —- .— --- 10 — 1 0 15
Rubel sreb rn y  rosyjski — --- — — 1 0 0 1 96

„ papierow y „ — ---. — --- 1 5 8 1 6 9 '/ ,
Bank. poi. za 100 zł. poi --- — --- — —- —
T alar p rusk i sreb rn y --- --- — --- — — — —
P ru sk ie  bilety k a s o e a --- --- — --- 1 82 1 1 8 3 '/ ,
S re b ro  . . . . . - --- — —■ --- 1 2 2 — 1123

latach po 5%  
tka  w sreb rze  : 

latach po o%
r37

233 — 239. -
236 — 237 —

85— 85.50
92 50 92.75

. 104 — 105—
. 114 50 11475
. 24 — 2 6 -

7 2__
72—
9 2__
7 5 —  
78 —

72.50
72.50

75 50 
78 50

L bib giełdy wiedeńskiej.
Dnia 20 p aźd ziern ika  1870. 

ł .  D ł u g  p u b l ic z n y .  (Za 100 zł )
A. P a ń s t w a .  pien. lowaj.

£ po tyczk i narodowej z procentam i od stycznia do
. lipes po 5 % .............................................................. 66.90 67 .1«fl ł> bu.ł -a • » *kwietnia do październ ik i po 5% 66.70 66.80

,n. do wyj. z r. 1839 całe losy
» ■ * 1839 piąta część losów
„ .  „ 1854 po 250 zł. 4%  ,
„ .  n 1860 po 500 zł. 5%  .
.  „ „ 1860 po 100 zł. 5%

Pożyczna z r. 1864 (z  p rem ią) po 100 zł.
Renty Como po 42 lir. a u s tr ...........................

B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .
Obligacye indemn. po 5%  za 100 zł.

C z e c h ................................ ’ ...................................
Bukowiny  ....................................................... * .
G a lic y i................... .... ............................................................
Niższej A u s l r y i .............................................................
S ied m io g ro d u ......................................................................
W ę g i e r ................................................................................
Galie, pożyczk* głodowa z r. 1860 po 7%  . . .

I S .  A U c y c .
Banku an g lo - austr. na 200 zł. (3 0  funt. sz te rl.)

z wpłatę 50%  ....................................................
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. w. a. . . . .
Niż. -  aust. tow. eskom t. po 500 z ł . ........................
Galie, banku k ra j. a  200 zł. wpł. 40 %
Galie, banku hyp. po 200 zł., wpłata 40%
Banku n a r o d o w e g o ...........................................
A ustr. towarz. żegl. par. po 500 zł. in. k.
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł. m. k. . . .
Półn. kolej po 1000 zł. w. a...........................
Kol. Kar. Lud. po 200 zł. m. k....................
Lwowsko-czcrniow. kolej po 200 zł. w. a

brze ( 2 0  funt. s z t . ) ............................
Tow. kolei żel. państwa po 200 zł. in. k. czyli 50Cfr. 3 8 7 5 0  388 —
Połud. kolei p a ń s t  po 200 zł. w. ». czyli 500 fr. 173—  173.20
Spółki Borysławskiej a 200 zł. w. a.........................— _—

3 .  L i s t y  z s i t s w a e .
Pow. austr. tew arz. k r. ziem. przezn* ds tosow.

po 5 % w s r e b r z e ...............................................
Gal. Tow. kred. w w. a. po 4 % .............. 7 0 . 7 3

Gal. banku hyp. P° 6 % ...............................................
Gal. zakł. kred. wlosc. do losow. po 6  % . . .
Banku naród, w wal. au str., przezn. do los. po 5%
W ęgier. Towar, ziem skie po S * / . % .........................

„ » - ( re n ta )  po 6 % . . — .—
3 . O l i ł i g a c y e  a. p r a w e m  p i e r w s z e ń s t w a .

Kol. półn- po 100 zł. m. 1............................. 89—
,  »» — • w, a. . . . . . . . . .  8 6 .—

Kolej gal. Kar. Lud. sr. po 300 zł. '■> :& za 100 zł 
Kol. gal. Karola Ludwika II. e r a i s y i ...................

ik.
100

L osy.
zł. w.Inst. k red . dla handlu po

Clarego po 40 zł. in. k...........................................
T ow . żeg l. p a r . na Dunaju po 100 zł. in. k.
Keglevicha po 2 0  zł. in. k .....................................
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. . . .
Paliiego po 40 zł. m. k. .............................
Fundacya szpit. A rcyksięcia Rudolfa . . . .
Sslm s po 40 zł. m. k .......................................
SC Genois „ 40 „ „ ..................................
Pożyczka m iasta Stanisławowa po 20 zł. w. , 
Poż. T ry est. po 100 zł. m. k. .» » 30 z/, w. a. . . . . .
W aldsteina pn 20 zł. m. k..............................
W in d isch g rS tza  .  20 „ „ ..........................

(za 1 0 0  zł.)
102—  102 5 0 

1 99 25 9 9 7 5

(za  sz tu k ę)
, 157— 157 50

3 i .  — 33—
, 94— 96 —

14— 16 —
26 — 30 -
25 — 29 -
14.50 15.—

. ,. 37 — 39—
. 2 5 — 2 8 —

2 3 .— 25—
113— 123—
54 — 58 -

• 18.— 2 0 . -
2 2 .— 24 -

217 25 217.75 
255 80 2 5 6 —  
880—  883.—

HS—
712—  713—  
546.—  548.—  
214.25 214.75 

2110 2115
239 -  239.50

195 50 196 —

(za  1 0 0  z ł.)

107.50 10775 
71.50 

87.25 87.75 
84 50 85.50 
93.40 93 60 
89 75 90 —

A m sterdam  zs IOO zł. 
A ugsburg zs 1 0 0  zł. w 
Berlin za 100 tal. . 
F ran k fu rt 100 zł. w p 
Ham burg za IOO M. B. 
Londyn za 10 ft. szt.
Paryż za 100 fr. . .

W e k s l e .  1

(Na 3 m iesiące.) 
boi.................................
’ P-  ............................

103 80 103—  
103.20 103 50

K uru z ło ta .
Dukaty ces. men. . 

.  pełn . wagi
Korona ...................
2 0 frankówka . 
R osyjski im peryat 
T a t r  związkowy 
S^bro..............

103.50 103 75 

123.75 123.95

5.94 5.96

9 89 o! 90

122.15 122 40

T elegrafow any kurs w ied eń sk i.

Onia 25 październ ika.

90—
8 7 —

dnolity d ług państwa w banknotach 
.  » w sreb rze  . . .

Losy z 1860. r o k u ......................................
Akcye bsnku w ie d e ń sk ie g o ...................

„ k r e d y to w e g o ...................
Londyn 10 funtów szterlingów  . . .
S reb ro  . ................................................
Napoleondor ........................................
Dukat .....................................................

zł. e.

57 1 0
6 6 80
92 70

715 —
256 30
1 2 2 80
1 2 1 75

9 85
5 91

D K I E I I I K  C R K G D O W l .

(2 S 2 9 )V) R f l y k t .  (1
Nro C. k. sąd krajowy w Krakowie za

wiadamia mniejszym edyktem pp. Eissiga i Esterę 
Orglerów, z® przeciw nim Schyja Priwer wniósł w 
tutejszym sędzię pod dniem 2 0 . marca 1870 do 1. 
5700 podanie wymazanie.ostrzeżenia hipotecznego 
kwot »379 złp. 20 gr. 1 3600 z i p .  w  s t a r „ b ie r n y m  
l/* części realności pod 1. 128 Gm. X. litt. A. po­

łożonej w poz. 2 on.
Gdy miejsce pobytu pp. Eissiga i Estery Orgle-

rów jes t  niewia domem, przeto c. k. sąd krajowy w 
celu zastępowania tychże jak równie na koszt i nie­
bezpieczeństwo ich tutejszego adw. krajowego^ Dra 
Koreckiego kuratorem nieobecnych ustanowił i t e ­
muż powyższe podanie Schyji Priwera z tern pole­
ceniem doręczył, aby tenże kurator w 14 dniach 
wykazał, iż nadmienione zastrzeżenie zostało uspra­
wiedliwione lub że usprawiedliwienie owego zastrze­
żenia jes t  w ciągu, gdyż inaczej takowe jako nieu­
sprawiedliwione wymazanem będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem pp. Eis 
sigow i i Esterze Orglerom, aby w wyż oznaczonyr 
czasie albo s a m i  się z g ł o s i l i ,  lub tez p o t r z e b n y  do 
kumenta ustanowionemu dla nich zastępcy udzielił 
lub wreszcie innego obrońcę sobie wybrali i tei 
c , k. sądowi krajowemu donieśli, w ogóle zaś ab 
w szelkich możebnych do obrony środkow prawnyc 
użyli, w razie bowiem przeciwnym,  ̂wynikłe z za 
niedbania skutki sami sobie przypisaćby musieli. 

Kraków, dnia 10. października 1870.
r
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(2628) O b w i e s z c z e n i e .

Nro. 45.730. Z powodu szerzącej się zarazy by­
dła w Galicyi zarządził c. k. rząd krajowy w Szlą- 
sku d. 14. października b. r. do I. 7464 w myśl u- 
stawy z di 29. czerwca r. 1868 D. U. P. 118 i roz­
porządzenia ministeryainego z d. 7. sierpnia r. 1868 
D. U*. P. 119, aby względom wprowadzenia i prze­
prowadzenia bydła rogatego i surowych części by­
dlęcych z zarażonych okolic Galicyi do Szląska za­
stosowanym był §. 2. powołanej ustawy.

Z okolic Galicyi zaś od zarazy wolnych, do­
zwolono wprowadzenie i przeprowadzenie zwierząt i 
przedmiotów w §. 2. a, b, c wymienionych w myśl 
§. 5. ustawy o zarazie, pod następującemi warun­
kami :

a) przewóz tychże może się odbywać tylko na 
stacyi wchodu w Bilsku, gdzie urządzono sanitarną 
komisyę oględzin bydła;

b) na tym punkcie wejścia musi być wykazany 
świadectwami urzędowemi (paszportami dla bydła) 
dla każdego transportu stwierdzony przez oględziny 
niepodejrzany stan zdrdwia zwierząt a oprócz tego 
udowodnić należy, że zwierzęta te z takich okolic 
przychodzą i tylko przez takie okoiice przechodziły 
w których zaraza nie panuje.

Co do przedmiotów w §. 2. b) i c) ustawy 
wspomnionych musi być dowiedzionem, że nie po­
chodzą z okolic zarazą dotkniętych, i że nie były 
złożone wr miejscach zarażonych.

Bydło do Bielska przybyłe i jako zdrowe przez 
tamtejszą komisyę oględzin bydła uznane, zaopatrzo­
ne należytemi paszportami dla bydła może być da­
lej w kraj transportowane, tak koleją żelazną jak i 
gościńcem w dalszym jednakże pogonit musi być to 
bydło przedstawione komisyom oględzin bydła, które 
się znajdują w Bobreku, Opawie, Jagerndorf i Freu 
depthal dla zbadania stanu zdrowia tegoż.

Co się podaje do powszechnej wiodomości.
Z c. k. Namiestnictwa.

Lwów dnia 23. października 1870.

(2530) O g ł o s z e n i e .  (1)
Nr. 16599. Gdy mianowany reskryptem wyso­

kiego c. k. ministerstwa sprawiedliwości z dnia l i g o  
maja 1870 do Nr. 5453 notaryuszem w Jordanowie 
p. Jan Kaisi przepisaną na ten urząd przysięgę 
w c. k. sądzie krajowym wyższym w Krakowie na 
dniu 19go października 1870 złożył, przeto tenże 
upoważnionym jes t  do objęcia rzeczonego urzędu — 
co do powszechne) wiadomości podaje się.

Kraków, dnia 19. października 1870.

(2531) K o n k u r s .  (1)
Nr. 689-Pi-. a u j c  »■< n l n i t  j s i t m

k o n k u r s  z  te r m in e m  d o  1 4 .  l i s to p a d a  
b. r . n a  p r o w iz o r y c z n ą  p o s a d ę  in g r o s i  
s ty  p r z y  tu te j s z o  -  m ie j s k ie j  iz b ie  o b r a ­
c h u n k o w e j  z  p ła e ą  r o c z n ą  4 2 0  z lr .  i 
r a n g a  XIV. k la s y  d y e t .

Ubiegający się o tę posadę zechcą w terminie 
wnieść na ręce Prezydyum swe do Bady miejskiej 
wystosowane podan ia , i załączyć dowody co do 
wieku, odbytych nauk, teoretycznego i praktycznego 
uzdolnienia w zawodzie rachunkowym i kasowym i 
dotychczasowego zatrudnienia.

Od Prezydyum Magistratu król. stoł. miasta.
Lwów, dnia 14. października 1870.

(2516) O b w ie s z c z e n ie .  (2)
Nr. 9002. Ces. król. sąd powiatowy podaje do 

wiadomości, iż celem zaspokojenia pretensji  Michała 
Michalskiego w sumie 100 złr. z przyn. w drodze 
przymusowej przez publiczną licytacyę sprzedana b ę ­
dzie realność włościańska, do Jana Piegzy należąca, 
pod L. domu 45 w Olszynach położona,, ciała tabu­
larnego nie stanowiąca, w trzech terminach, miano­
wicie: dnia 3go listopada 1870, dnia 24go listopada 
1870 i dnia 9. grudnia 1870, każdego razu o go ­
dzinie lOtej przed południem w sali zwykłych po 
siedzeń sądu powiatowego w Chrzanowie.

Chęć kupna mających wzywa się z tym do 
datkiem, że cena wywołania wynosi 294 złr. w. a.

W adium  zaś 30 złr. w. a., że warunki licyta- 
cyi, jak  równie akt opisania i oszacowania w tutej­
szym sądzie przejrzane być mogą.

Chrzanów, dnia 24. września 1870.

( 1 ) | (2522) f i d k  t. ( 1 )
Nr. 47733. Ces. król. sąd krajowy jako han­

dlowy we Lwowie niniejszem uwiadamia p. Anto­
niego Mayer, z życia i pobytu niewiadomego, że 
Nuehim Backenroth, kupiec w Gródku, przeciw niemu 
prośbę o nakaz zapłaty na sumę 200 złr. wal aust. 
z przynależytościaroi podał, w skutek której prośby 
równocześnie do 1. 477?3 nakaz zapłaty wydany 
został.

Gdy pozwany Antoni Mayer z życia i miejsca 
pobytu niewiadomy jest, postanawia temu sąd na 
jego koszt i niebezpieczeństwo p. adwokata krajo­
wego Dr. Mały kuratorem, zaś p. adwokata krajo­
wego Dr. Pfeifera substytutem, i kuratorowi powyż­
szy nakaz zapłaty wręcza, o czem się p. Antoniego 
Mayer powyższym edyktem zawiadamia.

Lwów, dnia 14. września 1870.

(2526) & unbm acbung. (2)
97ro. 46244. ®ei ben f. f. S-elb=5IvtilIerie=8łegi= 

mcntern 4 unb 5 in Pesth mirb eine nami) aft e 
2Iiifjat)l uberjdl)lig getnotbener ararifdjcr tDienftpferbe 
jiun SBerfaufe gelangen.

SDiefe ŚRferbe toerben nidjt partljienincife an 
Sonfortien — tuie biejś uor eituger burd) bie
3eitungen befaimt gegeben murbe — fonbern ftucf= 
toctfe an ben SJleiftbietenben (plus offerenti) gegen 
glftd) baare 93ejaf)liing fyintangegeben toerben. @0 
toirb l)iet I)eroorgef)oben, bak ber ®erfauf biefer 
tpferbe ■'nidjt bejrfyalb erfolgt, loeil fre defectuos ftnb, 
fonbern auó bem ©runbe, tneil fte entbet)rlłd) murben.

5)er 58erEauf ber spfcrbe roirb im 4. £)ofe beó 
3noaIibeu=tpaIai6 in Pesth ftattfrnben am 24. £>cto= 
ber 1870 beginnen, unb mit 31u6uat)me ber ©oniu, 
banń ber djuftlidjen unb i6taelitifd)en geiertage tag» 
lid) non 9 Ul)r SSormittag bie 4 tU)t 9iad)mittag 
Borgenommen werben.

’ 93om f. f. ©enerabtSommanbo.
Ofen, am 24. October 1870.

Anieli z Dziejowskich Kossiej czyli Kossi i Ludwika 
Laydamus nie jest wiadome, przeto tenże c. k. sąd 
krajowy dla nich i na ich koszt i niebezpieczeństwo 
tutejszego p. adwokata krajowego Dr. Edwarda Hof­
mana z zastępstwem p. adwokata Dr. Nurkowskiego 
za kuratora ustanowił, z którym ta sprawa wedle 
ustawy sądowej dla Galicyi przepisanej przeprowa­
dzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem zaleca się pozwanym, 
aby w należytym czasie osobiście stanęli, lub po­
trzebne wymogi prawne ustanowionemu zastępcy 
udzielili, lub innego zastępcę obrali i sadowi oznaj­
mili, ogółem stosownych środków do oŁrony uży li , 
gdyż wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musieli.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 17. września 1870

(2525) f i  d y  k  i .  (2 )
Nr. 47252. Ces. król. Lwowski sąd krajowy 

pp. Helenie Czyżowskiej, Maryannie Igo małż. Dzie- 
jowskiej, 2go Kunst, Helenie, Elżbiecie 2ga imion 
z Wędtychowskich Igo małż. Czyżowskiej, 2go Kryń­
skiej , Anieli z Dziejowskich Kossiej czyli Kossi i 
Ludwikowi Laydamus niniejszym edyktem wiadomo 
czyni, że przeciw nim Amalia i Fryderyk Opuchlak 
wnieśli dnia 9go września 1869 do 1. 47252 pozew 
o wykreślenie sumy 8000 złp. z procentami i innemi 
prawami ze stanu biernego realności pod L. 474 i 
841%  we Lwowie i o pomoc sądową prosili, skut­
kiem c i c g o  d o  \iotnci r o z p r a w y  dzień s ą d o w y  na
22. listopada 1870 godzinę lOtą ustanowiony został.

Ponieważ miejsce pobytu tych zapozwanych 
Heleny Czyżowskiej, Maryanny Igo  małż. Dziejow- 
skiej, 2go Kunst, Heleny, Elżbiety 2ga im. z Wę- 
drychowskich Igo małż. Czyżowskiej, 2go Kryńskiej,

(2518) fi d y  k  t. (2 )
Nro. 2018. C. k. sąd powiatowy w Kolbuszowy 

wiadomo czyni, iż na zaspokojenie sumy przez Chai- 
ma Józefa Rebhuna przeciw Andrzejowi Stalskiemu 
w resztującej ilości 150 złr. w. a. wygranej, relicy- 
tacya realności miejskiej pod Nr. 248 w Kolbuszo- 
wy położonej, ciała tabularnege nie stanowiącej, skła­
dającej się tylko z domu, w jednym terminie to jest 
dnia 20. grudnia 1870 r. o godzinie 9. z rana, w 
gmachu sądowym odbędzie się.

a) Za cenę wywołania stanowi się cenę sza­
cunkową w ilości 400 złr. w. a.

b)  Wadyum wynosi 40 złr. a. w.
Dalsze warunki licytacyjne przejrzeć można w 

edykcie z dnia 26. lipca 1869 1. 2181 w Gazecie 
Lwowskiej pod Nr. 190, 191 i 193 umieszczonym, 
zaś akt opisania i akt oszacowania, jako też i po- 
inienione warunki licytacyjne w tutejszo-sądowej re- 
gistra turze.

O rozpisaniu tej relicytacyi zawiadamia się s tro­
ny, zaś tych, którzyby o tern i o późniejszych roz­
porządzeniach, z jakiej bądź przyczyny zawiadomieni 
być nie mogli przez kuratora Franciszka Olszań-
skiego.

Z c. k. sądu powiatowego.
Kolbuszowa dnia 30. września 1870.

(2506) K o n k u r s .  ( 3)
Nr. 1712-Pr. Celem obsadzenia posady pomocnika 

sługi urzędowego przy c. k. sądzie krajowym we 
Lwowie z płacą roczną 300 zlr. rozpisuje się kon­
kurs na 4 t y g o d n i .

Ubiegający się mają podania swe wnieść do 
Prezydyum tego sądu, przyczem zwraca się uwagę
k a n d y d a t ó w  -w o j s k o w y c h  n a  tę o k o l i c z n o ś ć ,  ż e  tylko
ci uwzględnieni być mogą, którzy uz ys ka l i  już p re -  
notacyę do umieszczenia ich w obrębie Lwowskiego 
c. k. wyższego sądu krajowego.

Z Prezydyum Lwowskiego c. k sądu krajowego.
Lwów, dnia 14. października 1870.

Hoeiie^ieni^ prywifefiie.

Pierwsze galicyjske Akcyjne Towarzystwo Rektyfikacji i Wywozu Spirytusu
w Gzerniowcach. . i

O g ł o s z e n i e .
Rada Zawiadowcza wyż m ianow anego  Tow arzystwa ma zaszczyt  za p ro s ić  pp. Akeyona-  

ryuszów  na Nadzwyczajne O g ó ln e  Zgrom adzenie , k tóre  s ię  odbędzie  w- Czernioweaeh w sa l i  
p od  „Czarnym O rłem “

dnia 29. listopada 870 o godzinie 11. przed południem.
Przedmioty obrad:

a) Sprawozdanie komisji rachunkowej.
b) Dostarczenie kapitału obrotowego, ewentualnie sprzedaż fabryki i likwidacja.
c) W jbór Członków Rady Zawiadowczej, ewentualnie kom isji likwidacyjnej.

P. T. A kcyonarynsze chcący brać u dz ia ł w Ogólneni Zgromadzeniu w ed le  § . 13 . S tat.  
lub g ło so w a n ie  przez Z astępstw o w e d le  §. 15. w y k o n a ć ,  raczą z lozyć od pow iedn e Akeye 
w podwójnej k o n s y g n a c j i  p o d p isa n e

w  k asie  T ow arzystw a w  Czerniowcacli lub  
w  B a n k u  H i p o t e c z n y m  w e  L w o w i e  Inb
w  Wiliach teg-oż B a n k u  w  K r a k o w i e  lnb C z e r n io w c a c li*

w sk n te k  czeg o  otrzym ają B la n k ie ty  pośw iadczające dep ozyt Akcyi i s łn ż ą ce  ja k o  karty  

w stę p u  ua Ogólne Zgrpmadzenie. — > i

W razie przekazanego Z astępstw a, pełnomocnictwo na odwrotnej s tron ie  karty  le g i ty ­
macyjnej własnoręcznie przez Akcyonarynsza podpisanem być ma.

§. 33. Rozwiązanie Towarzystwa może być uchwalone tylko na Ogólnem Zgrom adzeniu , którego 
Członkowie dwie trzecie części kapitału Towarzystwa reprezentują.

(2521—t) Rada zawiadowcza.

1

( 2 5 1 9 ) f i  d y k  1. (2)
Nr- 2 4 8 7 .  C es. król. sąd powiatowy w W ie­

liczce zawiadamia niniejszem Franciszka Marszałka 
z Jankówki, że przeciw niemu w ytoczy ł pozew Mar­
cin Pudlik , włościanin Z Jankówki, o przyznanie 
dziedzictwa pozwanemu po ojcu jego J a k ó b i e  p r z y ­
padającego wraz z prawem dziedzictwa do grunlu 
pod Nr. 21 w Jankówce, w skutek czego termin do 
ustnej rozprawy na dzień 6. grudnia 1870 r. wyzna­
czony został.

Ponieważ miejsce pobytu pozwanego jes t  nie­
wiadome, ustanawia się dla niego i na jego koszt 
kuratorem p. Ludwika Łapińskiego, c. k. notaryusza 
js Wieliczki ^ wezwaniem, ażeby w przeznaczonym 
czasie albo się sam osobiście stawił, albo też in­
nego obropcę sobie obrał, inaczej z opóźnienia sam 
sobie wynikłe skutki przypisywać będzie musiał.

C. k. sąd powiatowy.
Wieliczka, dnia 22. września 1870.

Z  e. k. galic. drukarni rządowej.


